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Opinja Poselstwa има] poselstwa nngnfibugo panuje wielkie

Angielskiego w niezadowolenie z post@powenie rządu polskiego w spra-

Warszawie - w wie Gérnoslaekiej. Ц.,-иронии to nazywają tem "dwu-

sprawie Gérno= licowym".

llqukiej. Konsul 'angielski w Warszawie v ronowiąźe zna-

jomywi polakami /również z jednym z rećsktorćw pism _

warszawskich/ przytacza opinję poselstwa angielskiego

oras wypowiadał wlesnę:

- Wy wciąż jegueze posługujecie un jakimié

metodami wechodnieni, Fonspirgeyjnia srengujecic za-

mach Zeligowskiego, teres zućwForfantego, a +03;- ~

nie macie ming niewiniqtek, zaskoczonych wypedkami.

Jest to azjatycka chytrość, europejski lojalizm

w stosunkach międzynarodowych, ktérego my anglicy jes-

teśmy nieugiętymi zwolennikami.

- Sądząc z post?powania Lloyd George's - od- --

pari polak - wlaśnie w sprawie sląskiej, wożnyby wam 1

zarzucić dwulicowość, Czemu odrazu nie powiedzieliś-

cie iż chcecie, żeby Slask pozostał przy Niemoach,

skoro do tego najwidoczniej dnżycię,

nasi cals Europę na wstrząśnienia, na przewlekły kry-

£ys, na denerwujący plebiscyt i wybuch krwawych roz:

ruchów, a w przyszłości gorszych jeszcze nieszczęść,

- Nie znaliśmy Sląska раза., dwoma laty, -mć-

wił konsul - ledwie „арт–1:91; Iły-”13h? o tem,

wige nie chcieliśmy prio-gino Sprawy ma niekorzyść

Polski. Teraz okazało sig, to całym gystemem ekonomi-

cznym Sląsk jest związany z Niemcewi, rzekomy zaś

polski charakter ludności okazał się fikcją, gdyż

Pwiększość głosów pa@ła za Njemcami. î

- A nadużycie, gwałty, presje urzędowa i spo- |
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hem-: 600 lat roziąki z Pal-ią! Straszne tresura

dusz w szkole pruskiej, w wojsłm, w год–ша, e sppn-

писту wybuch pon—tann - czy Wam nie' niemówi?

- Polityka nie snaпит-Мп. Tomte find";

oczyvuéoxe godne 'en potgpkeniä, lecz col osiągnęły: -

Sląsk stał lic częścią skłedows Wienies i wyrwanie tej

cześci pociągnąć może nieobliczelne korbinacje. Co

kag do powstanie,jest ono dziełem, garóci ludzi ehzal

·:очапуећг nie bez współudziału rzędu Polskiego.

- Ka czem pan opiere to ostatnie twin-anni»?

- Nie ns oficjalnych oewiaçczççinçh p. Witosa

przeznaczonych dla użytku zagreniey, lecz na głosach

duszy wierodajnych przedstawicieli Polski, Nie дате

niej- mówił _;hlaj konsul angielski - jak part dni

temu, Naczelnik Państwa oświsdczył ntfs-gnu posłowi "

z eałą otwartością, że liczba tych 25 zabitych żołnie

ray aljanckich /chodziło o włochów/ nie nie znaczy w -

zestawieniu z ilościę ofiar wojny wszechświatowej;

choé by бус, jakie pochiöngta wojna ?;.Işki в Rosją -

Sowiecką. Pan Maks Miller był oburzony tą gdpéawişegia

i nie uczynił zniej sekretu, Swiadczyone, że poi:-

cy nie rozuwieją znaczenie walki orÇinej 2 wojskani

państw koslicyjnych, A wasz mayrszełekTrąmpczyński є

cala beztroska опишу: panu Panafieu: "Сбё będzie-

my mieli nowe „фотона w Puropis? Iâçie‘wmçnîv de

wojny z Niemcemi," Jeśli Рэм)“ chce tej wojny, to _

ją będzie mieła, ale obowiąskiem państw doświe@czonyłh

jest uczynić wszystko, by jej “which. f

= Kosztem ofiar se strony Роны. tout…

Górnego sią-ka? s 3

ж ЪЁрЁоз_япеая aţa przybytku, an:-etna?

to co sig po@iada, - і mina!: się.

\ - Trzeba dodeć, że w ostatnich dniach ?». .

| konsul odwiedził caty "e;-g znajomych osćb, którymINSTITUTE
u…"äïî miej живој to зате czynił awierzenia, najwidoczniej

- chodziło mu o to,, «zeby pośre mią тд mutu-nel

488

 



Fi?—_

sfery rządowe i skłonić je do jakiegoś abnegacyjnego

акти, lub też wybadsę tylko opinję publiczną.

Ze sfer, bliskostpjących Poselstwa Anghi— v

лица:–пао". мда-п tam wiatr nieprzyjazny dla R&
Polski. Wciąż mówią #am o brakach naszej kultury po-
litycznej, zanik®zmysłu państwowego, megalonanji .
i nic orjentowaniumsig w polityce migăzynarodowej,

Uchoézi tem ze pewnik, te w wojnie z Niepeani
Polska pozostaviona byłaby samej sobie, at do zupel-
nego pogn$bienie, np. zajęcia Warszawy, co - według,
nich nastąpiłoby wciągu dwóch tygodni - i że dopiero
po tej"nauczce" wwstąpiłaby kosliejsz interwencją
celem fanului.— zniszczonego i okrojonego ze wszyst

tkich stron Państwa Polskiego.
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